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0  JASNĄ POLITYKĘ
MINISTRA SKARBU.

Aczkolwiek nieznane jeszcze 
są szczegółowe cytry budżetu 
państwowego na rok 1927, już 
dziś nie ulega wątpliwości, że 
budżet ten przekroczy znacznie 
cyfry zaproponowane przez b. 
ministra skarbu, Cz. Klarnera,

Mówi się o dwu miljardach 
złotych wydatków. Na tą cyfrą, 
ponoć, zgodził sią min. Czecho­
wicz, ustępując naleganiom po­
szczególnych ministrów, a szcze­
gólnie ministra wojny.

Z czego te dwa miljardy w y­
datków p. minister Czechowicz 
pokryje?

Przeciez nie może się łudzić, 
ie  wyciśnie je z obowiązujących 
podatków Tej sumy nasz wy­
cieńczony organizm gospodarczy 
nie zniesie. Dotychczasowe do­
świadczenia z budżetami wyraź­
nie o tem pouczają

Również rachuba na monopo­
le, a szczególnie na monopul spi­
rytusowy w r. 1927 jest zawod­
na. Nie zapominajmy o tem, iż 
monopol spirytusowy w 1927, na 
który tak liczy p min. Czecho­
wicz, będzie wymagał mil jeno­
wych sum na rozbudowę w Ma- 
łopolsce i Wielkopolsce.

Sprawa jest jasna. Albo p. 
minister skarbu zamknie bud et 
w mniejszych sumach, albo tez 
budżet proponowany, jeśli po­
datki nie będą podniesione, bę­
dzie papierową fikcją. Ponie­
waż p. minister skarbu publicz­
nie oświadczył, że podatków nie 
podwyższy, z cała pewnością 
można twierdzić, że próba uzgo­
dnienia cyfr budżetowych z ży­
ciem nie da pozytywnych wyni­
ków. 1

Tę prawdę zaczynają odczu­
wać sze-okie kola społeczeń­
stwa. Stąd właśnie płynie nie 
pokój na giełdzie.

1 dlatego właśnie od dwu dni 
„A B C " domaga się wyświetle­
nia nolityki skarbowej obecnego 
ministra skarbu. Jeśli p. minisier 
Czechowicz zdoła cyframi prze 
konać społeczeństwo, że jego 
budżet nie jest ani wygórowany, 
ani też fikcyjny, że nie pociągnie 
on za sobą konieczności uchwa­
lenia nowych podatków, społe­
czeństwo się uspokoi, a giełda 
przestanie nerwowo traktować 
tranzakcje walutowe.

f in ie jtz o ś c i  narorfoae
Zjazd mniejszości narodo­

wych: Białorusinów, Ukraińców, 
Litwinów i Niemców —  który o- 
hradował w Warszawie, posta­
nowił utworzyć wspólne biuro 
prasowe dla celów propagando­
wych, głównie nazewnątrz. 
Zmzd, w którym od udziału u- 
chyliły się stronnictwa ukraiń­
skie socjalistyczne, postanowi 
w niedługim czasie zwołać nową 
konferencję o szerszym zakresie 
i przy liczmejszem gronie.

Kobee tra K M a  
HfetflsKo-sotJlscltieąg

W poniedziałek wraca z Mo­
skwy referent spraw rosyjskich 
w M, S. Z. p. Wszelaki i wtedy 
rzad przystąpi do opracowania 
noty do sowietów w sprawie 
traktatu gwarancyjnego sowfec- 
ko-litewskiego. Nota ta, utrzy­
mana w fonie pokojowym. Kon­
flikt nasz ograniczy się jedynie 
do wymiany n° l  1 na-azie nii bę­
dzie sie rząd zwracał ani do Ra­
dy Ambasadorów, ani do Ligi 
Narodów,

Monarchia w Niemczech?
&. cesarz wraca do Kientec

BERLIN, 9. 10. (A.T.E.). —  
„W olt art Abend ’ denosi, że ce­
sarz Wilhelm II istotnie rozpo­
czął bardzo energiczne, a uwień­
czone powodzeniem zabiegi' o 
powrót swój do Niemiec. Mężo­
wie zaufania Wilhelma interwe­
niował u rządu hcLenderskiego 
i angielskiego w tej sprawie, W 
szczególności bai dzo silne wpły­
wy były czynne, aby uzyskać od 
rządu angielskiego przyrzecze­
nie, że będz:e tolerował powrót 
Wilhelma Ii-go. Poseł francuski 
w Hadze szczegółowo informo­
wał swój rząd o tych zabiegach

LONDYN, Q 10. (ATE.). —  
Za pośrednictwem hrabiego Ben- 
ticka wystosował Wilhelm Il-gi 
pismo do rządu holenderskiego 

j i angielskiego, w klórem podaje, 
że zte warunki klimatyczne czy­
nią dalszy jego pobyt w Rolan- 
dji nieinożhwy. Oświadcza on, 
że ma zamiar w najbliższym cza­
sie powrócić do Niemiec. Dopro­
wadził on też bardzo szybko do 
ugody majątkowej z rządem 
pruskim zatrzymując sobie za­
mek Homburg kolo Wisbadenu, 
gdzie korzystając ze źródeł lecz­
niczych, zamyśla na stale za­
mieszka/

Nowy dowództw Reichswehry
b j l szefem bejowej o«gsm:2 C;i

BERLIN, 9. to. (A.T.E.). —
Hindenburg mianował dowródcą 
Reichswehry generała Heye, ko­
mendanta dywizji Reichswehry 
w Królewcu. W  czasie wyzwo­
lenia Bezpańskiego zpod zaboru 
pruskiego generał Heye był sze­
fem bojowej organizacji niemie­

ckiej Grenzostschutz, W czasie 
wielkiej wojny generał Hayę był 
szefem sztabu armj. generała 
Woyrsch, który operował pod 
Dęblinem. Generał Heye o- 
świadczył, że gotów jest wyko­
nywać wszystkie wskazówki mi­
nistra Gesslcra.
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Zamierzenie faszystów
Stabilizacja partji i  zalesienie wyborów

PARYŻ, 9. 10. (ATE). W iel­
ka rada faszystów posianuwPa 
zawezwać Mussoliniego do wy­
dania dwuch rozporządzeń, a 
mianowicie do stabilizacji wszy­
stkich funkcjonarjuszów parlji 
faszystowskAj i do zniesienia

iw
wyborów. Dotąd zarówno sta­
nowisko sekretarza generalnego, 
jak i sekretarzy okręgowych by­
ły wybieralne. Obcciue mają za­
leżeć wyiączide od nominacji 

, Mussoliniego,

Co mówi 7Tmpó ćó przyje
Wczoraj pociągiem paryskim 

przybył do Warszawy znany pi­
sarz francuski, p. Jerzy Duha­
mel, z przyjacielm swym J. 
Chennevlcre‘em. Nie wiadomo, 
dlaczego przyjazd ten nastąpił 
w wielkiej tajemnicy, cło tego 
stopnia, że nawet fachowe zrze­
szenia literackie dowiedziały się 
o nim niemal w chwili przyby­
cia pociągu.

Z obecnością w Warszawie p. 
Duhamela łączą się rozbudzone 
nadz aje pewnych kół politycz­
nych, które ze względu na swój 
stosunek do państwa polskiego 
pracują nad swym programem 
bądź z za naszej wschodniej 
granicy, bądź tu, na miejscu, ale 
w podziemiach.

Może ten wzgląd skłoni! p, 
Duhamela do przysłania wszyst.-

Francja przeciw długom
PARYŻ, 9.10. (ATE). Rc spo­

częły się tu demonstracyjne 
wiece przeciw spłacie długów 
wojennych „Union iinansicre ‘ 
stoi na cze^  akcji. Zapowiada 
ona kampanję przeciwko spIa-

.j # » * '• b s A V." k * *. - A f ■ •
cie astronomicznych snnl, ktć 
rych wydobycie oddałoby Fran­
cję na Ut 62 w niewolę kapita­
łu amerykańskiego i angie’ - 

skiego. T? 3,111

BĘdz&roy telefonowali 
do O tW Iogo

Dar Zarządu Telefonów

Od Głównego Zarządu Pol­
skiej Akcyjnej Sp.dKi te le fo ­
nicznej otrzymaliśmy pismo 
treści następującej:

„Polska Akcyjna Spółka Te­
lefoniczna deklaruje bezpłatne 
założenie telefonu ł abonament 
roczny w domu, który projek­
tuje się ofi?rować w darze p. 
Kpi. Orlińskiemu dla uczczeria 
jego lotu Warszawa — Tokio 
—  W arszawa".

jfilfl
Z poważaniem Polska A k cy  - 

na Spółka Telefoniczna. A . O- 
lendzki.

Uważamy za zbyteczne do­
dawanie komentarzy do tego 
listu.

Sądzimy, że wszystkie inne 
instytucje użyteczności pubu- 
cznej zechcą wyciągnąć kon­
sekwencje z tak pieknej ini­
cjatywy zasłużonej instytucj 
Tełetonow Warszawski :h

iiiła człsnkta KcnsffŁiH
O S jp łe lS ie j i i  a u m n i .  
aohaLrsfiiH iolnAća

Kpt. Cslifiskteęo 
i st sierż nta Kubiaka

Baliński Ignacy, prezes R. M., 6e* 
nator, Przewodniczący. Brzeziński 
Czesław, wiceprezes R, M, Czeni* 
piński Jan, redaktor. Czempiński 
Klemens, inż. Iski Konrad, wiccpre* 
zydent m. st. Warszawy. Jabłoński 
Władysław, prezydent m. st, War* 
azawy Ja-nkowski Mieczysław, Mice* 
prezydent m. Warszawy Ks. Ka* 
czyński Zygmunt, poseł. Rayski pub 
kownik, szef Dcpartamcnfu Lotni* 
ętwa — V?ięc przęwodniczncy Kom. 
Wyk. Rottcrmund Stefan, WTcenrc* 
zydent m. Warszawy. Strakacz Sył* 
win, redaktor, Sekretarz Komitetu 
Wykonawczego. Strzetelski Stani* 
sław, redaktor „ABC" Szpotański 
tadeusz, wiceprezes R. M. Słonimski 
Zi gmunt, inż. Naozelnik wydz. tcch* 
niczntgo, przew, Kom isji Technicznej 
Komitetu Wykonawczego, de Villc, 
ks. Feliks. Wilczyński Stanisław, wi« 
ceprozes R M Wyrębowski ks. A* 
dam, poseł. WagneT Kazimierz dr. 
Vacqueret Karol dr. Sznuk Stefan, 
mjr., Skarbnik Kom tetu Wykonaw* 
czego, Tomicki Jan, dełegart Automo* 
bilklubu. Falkiewicz, wiceprezes L. 
O. P I’ . Baranowicz Rorom. delegat 
Stow Techników Polskich Lipczyń* 
ski Stanisław, delegat Związku 
Rzem. Chrześcijańskich.' Śliwicki Jó* 
zef, prezes Związku Artystów Scen 
Polskich. J H /f l j lP f

Dokooptowani: Heniębcr<j. archi* 
tekt. Karszo*Siedlcwski Tadeusz Dy, 
rckto- Zakł. Ostrowieckich. Olcho* 
wicz Konrad, redaktor „Kmrjcia W ir* 
szawskiegoA ■ _ „ j  f - s iu lz l

kim dzienikom stolicy „listu o- 
twartego do polskiej cp.nj pu­
blicznej", który zaczyna się od 
zapcwi lenia, że tylko .dawna i 
głęboka sympatja" skłoniła p. 
Dunamela cło podróży.

Ko..czy się list zapewnieniem, 
że ani p. Duhamel, ani jego 
przyjaciel n'c należą do żadnej 
partji politycznej i że oprócz o- 
sobistego uczucia wyraża |ą u- 
czucia niezaieżnej inteligencji 
francuskiej, że są echem ludu 
francuskiego, który zawsze 
przyjdzie na zew szerokich mas 
polskich.

Pragnęlibyśmy wierzyć w 
szczerość p. Duhamela, wiemy 
jednak, że czasu wojny w swych 
zbiorach nowel wojernych ( ,La 
vie des martyrs" : ..CAilka- 
ticn” ) uprawiał literacko bardzo 
zręczny defetyzm, że w kołach 
francuskich uważany jesi za po­

bratymca zdecydowanych komu­
nistów, jak no. Barbusse; że 
podpisał manifest o „ prześlado­
waniach politycznych" w Polsce.

Co najwai n‘ejsz? zaś, polska 
opUjs, została uprzedzona, ze p. 
Duhamel przybył z polecemem 
wywarcia nacisku na pewne ko­
ła, by cgksćły am.iestję dla ko­
munistów. Ta przestroga jest o 
tyle rerIna. że gdy niki prawie 
n*e wiedział o przybyciu fran­
cuskiego pisarz?., głośno sie z tej 
racji cieszono w sferach Komu­
nistycznych, j

Z s w is S t M Ś  o i j i r -o ś c l
k iii ij j i  n m .

pttró jln ititp
W czora j naczelnik dztełW ni 

chu k cłow ego  przy Komisar* 
jacie Rządu p. O lcchn wirz 
przyjął delegację szoferów  
warszawskich rP- Rcngensa. 
Trzeciaka, D rlińskiegn j Nc 
w ickiego z którym i um ówił 
szereg bieżących spraw szofer 
ft kich.

C h o d z i ł o ,  przedev.Tszyst* 
kiem, o  zmianę systemu grzy­
w y  D elegacja szoferów  pro 
siła, aby k om . Rząuu clawnkj 
w ym ierzone kary zechciał 
przeliczyć do w ysokości kar 
nakładanych na podstawie t 
zvr. doraźnych m a^ /atów  krr 
nych. P. O lechnow icz przy* 
rzekł, żc sprawę tę wniesie na 
posiedzenie K orrisaijatu Rzą*

P ia te m  ustalono w m yśl 
żvczeń delcgatóvr, że sprawa 
planu sieci stacji dla dorożek  
sam ochodow ych jest w opra­
cowaniu A

Z  innych spraw ustalono: 
palić nie w ołn o ty lko pod* 

czas ja z d y ,?  pasażerem.
nie w olno spożyw ać posiłku 

w godzinach -rannych od 7 i 
pól do 9 i puk popołudni o* 
w ych od 3 do 4 i pól, w ieczór 
nych — w  godzinach teatrah 
i ych. *.

Poza temi godzinami w olno 
szeferom  zatrzym ywać się 
prz* d Swymi domami kawisr 
niairu 1 b ji*idłod?in; r.mi, a pro 
tok óly  nie będą r.a rtich spo* 
rządzane. 1

W  ńkrćsfe październikowego 
wcielania poborowych — A ró- 
vnW“ stała komisja rewizyjni* - 

lekarska dla wojskowych za- 
^vcdowych ptzy i Szpitalu O- 
kręgowym, jak również wszyst­
kie kojn.isje zwyczajne przy 
szpita’ ach wojskowych — za- 
•\vieszą swe czynności od dn. 18 
października do dn. 7 hstoi a- 
da wlączrde.

Komendanci P, K Lk pod­
czas obecnego okresu wciela­
nia tylko w wyiatkowycb wy­
padkach będą kierowali inwa­
lidów woiennych do szpitali, 
jttćrych komendanci wyzna­
czać będą każdorazowe nad­
zwyczajne posiedzenie komisyi.

unia „(miii® , i nmm"
Nowy-Śwlat 63

w .  O  4-ej po południu
Oj rr.Qżc?łźni r ę ic z y ź n i
i\omcdja w *1 akt. K. Zalewskiego

Wieczorem o 7 30
Ś L U B N E  Ł O Ż E

Koifledja w 3 akt. F. Oardera

Mowa jest srebrem —‘ milcz pnie zaś złotem
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Ttn cud techniki 
demonstruje
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